
dnia 80. Listopada 1858.

I f i  S  E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 8 fen. od wiersza na f  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr. 

na całe Prussy 2 Tal.

[Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornij W. Deokera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Poznaniu.

TelegraficMa wiadomość.
L o n d y n ,  29. Listopada. — W edług nadeszłych wiadomości z Nowego 

Jorku z d. 16. b. in., flota amerykańska otrzymała rozkaz do wystąpienia prze­
ciw flibustierom. Z Meksyku donoszą, ze z wyjątkiem stolicy, cały kraj 
dzierzy stronnictwo liberalne. W  Nowym Jorku źle szły interesa na giełdzie 
tamecznej, kurs na Londyn 109! 1091. bawełna w cenie stała tej samej, cu­
kier i tabaka trzym ały się dobrze w cenie. Parowiec »Vanderbiit« przybił do 
Nowego Jorku, _ _ _ _ _

B e r l i n ,  30. Listopada. — J. kr. w. ksiąźe rejent raczył nadać w imieniu 
Najj. Pana: ces. francuskiemu posłowi kr. v. S a ł i g n a c  F e n e l o u  w Frank­
furcie n. M. order orła czerwonego 1, kl., ces. francuskiemu pierwszemu sekre­
tarzowi legacyjoemu T i ł lo s w Bernie order orła czerwonego 3. kł., ces. fran­
cuskiemu sekretarzowi legacyjnerou raargr. S i m e o n  w Bernie i proboszczowi 
G n y s k i e m u  w Kopincu, w powiecie gliwickim, order orła czerwonego 4. kl., 
tudzież strzelcowi M o e l i e r o w i  w drugim batalionie strzelców medal na wstążce 
za ocalenie życia. _______

B e r l i u ,  29. Listopada. — Jenerał adjutant Najj. króla jenerał porucznik 
v. Gerlach wrócił tu z Meran i miał posłuchanie u J.  kr. w. księcia rejenta.

— Dzisiejszy S t a a t s a n z e g e r  zamieszcza najwyższe rozporządzenie z d. 
24. b. in., dotyczące zwołania sejmu prowincyalnego w proincyi szląskiej hrab­
stwie Glacu i margrabstwie dolnej Luzacyi na dzień 12. Grudnia r. b. do 
W rocławia.

—  Były naczelny prezes prowincyi reńskiej p. v. Kleist Retzow nie otrzy ma 
żadnego urzędowania i uda się do swoich dóbr Kików, które posiada w Po­
meranii, niedaleko Polcica. _

 Bo r s e a  - Z e i t u n g pisze: znów mówiono w dniach ostatnich, ze mi­
nistrowie handlu i sprawiedliwości w ystąpią z gabinetu. Z tego powodu uzna­
liśmy za rzecz stosowną o tern wspomnieć. — Oprócz niej pisze także M a g d e -  
b u r g s k a  k o r r e s p o n d e n c y a ,  źe obiegały pogłoski o podaniu się do dymi- 
syi pana v. der Heydta. Czyli to praw da, trudno jej stwierdzić. Minister 
sprawiedliwości Simons natomiast oświadczył, źe ma zamiar w skutek nadwą­
tlonego zdrowia (cierpi na oczy) złożyć swoje urzędowanie, skoro tylko kodeks
handlowy ukońcy.

— N o r d d e u t s c h e  Z e i t u n g  pisze z Berlina: we względzie zmian, ja ­
kie nastąpić mają w armii pruskiej, o których wspomniał w mowie swej ksiąźe 
rejent do ministrów, przedłożonym został plan ministerstwu wojennemu, wzglę­
dem wcielenia landwcry do liniowego wojska. Podobno pułki landwery mają 
być rozwiązane, natomiast pułki liniowe mają być o jednę trzecią rekrutów po­
większone, a następnie pułki być podzielone na 6 batalionów, gdy teraz liczą 
tylko trzy bataliony. W edług nowego planu siła wojenna pułków ma być 
uzupełniona w ten sposób, źe żołnierze po trzechletuićj służbie należeć 
będą do rezerwy, a z rezerwy wedle potrzeby mogą być powołani do linii 
i tym sposobem zastąpić landwerę. Za wcieleniem dotychczasowych batalio­
nów landwery do stojącego wojska wstąpią oficerowie landwerowi w stosunek 
oficerów liniowych na urlopie przebywających, którzy nakształt landwcrzy- 
stów odtąd rezerwistów odbywać będą służbę w linii. Celem obsadzenia sta­
łych posad oficerskich w nowych batalionach, będzie trzeba pomnożyć liczbę 
oficerów i jak się zdaje na każdy pułk ma być zamianowanych sześciu nowych 
kapitanów sztabowych. Celem zorganizowania tych batalionów i posad oficer­
skich ma być podwyższony etat wojskowy o 3 miliony tal. i w tej mierze na 
przyszłym sejmie będą podane projekta. Równie powiększone mają być 
pensye oficerom niższych stopni. VV skutek tego planu przedłożonego mini­
sterstw u wojny, wydano w tych dniach okólnik polecający pułkom, aby swoich 
aspirantów na oficerów przypuszczały do egzaminów bez względu czy są wa- 
kanse lub nie, aby liczba potrzebnych oficerów do trzech przybyć mających 
batalionów w każdym pułku była uzupełnioną. Czyli w skutek tego okólnika 
ma być zaprowadzona równa liczba oficerów we wszystkich pułkach, lub tez 
w skutek wcielenia landwery do liniowego wojska mają być posady oficerskie 
pomnożone, na teraz orzec tego niemożemy. Czas to najlepiej wyjaśni.

— Ministeryalna P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  zamieszcza spis alfabetyczny 
nowych deputowanych, którzy wybrani zostali na dniu 23- b. ra. Z tego 
spisu wyczytujemy 105 deputowanych, którzy zasiadali w izbie deputowanych 
od r. 1856 do 1858. Siedmnastu deputowanych zostali wybrani po razy kilka 
i tak pp. minister v. Auerswald pięć razy, nadburmistrz Grabów cztery razy, 
hr. v. Schwerin 4 razy, minister v. Patów 3, v. Beckerath, Blomer, naczelny 
prezes v. Bonin, Eckstein, tajny radzca Mathis, Milde, Pelzer, A ugust Rei- 
chensperger, Scheller, v. Scbelwitz, Veit, Georg, v. Vincke, v. Vincke 01-

bendorf po dwa razy, także na tych 17 deputowanych przypada 42 w ybory, 
przypuszczając źe wszyscy przyjm ą w y b ó r, przeto potrzeba będzie w ich 
miejsce, gdzie nieprzyjm ą, powtórzyć 24 w ybory.

G d a ń s k ,  25. Listopada. — W  roku bieżącym rozpoczęto tu  roboty około 
szańca jezuickiego, celem wzmocnienia fortyfikacyi gdańskich od strony połu- 
dniowozachodniej. Budowa ta dopiero w trzech latach będzie ukończona. 
Gdańsk temi fortyfikacyami zostanie silnie wzmocniony i na przypadek oblęże­
nia stanowić będzie silną pozycyą około tego szańca jezuickiego i na Hagels 
i Bischofsbergu.

MŁrMesiwo P&lshie*
W a r s z a w a ,  24. List. — Apolinary Zagórski, (znany zaszczytnie z ści­

słych prac naukowych a mianowicie Gawęd naukowych w Gazecie warsza­
wskiej) w wieku lat 29, d. 22- Listopada przeniósł się do wieczności.

—  Podaliśmy niedawno w kilku numerach dziennika naszego ważniejsze 
ogólne wiadomości statystyczue tyczące się ludności, rolnictwa, przemysłu 
rękodzielnego i fabrycznego, dochodu miast w Król. Polskiem w r. 1855, w y­
jęte ze sprawozdania złożonego cesarzowi przez księcia namiestnika o stanie 
Król. Polskiego i działaniach rządu w tymże roku. Uzupełniamy te wiado­
mości zamieszczeniem z tego sprawozdania cyfr statystycznych tyczących sig 
szczególnych wydziałów rządu Królestwa.

Z wydziału spraw  wewnętrznych podajemy następujące wiadomości sta­
tystyczue:

I n s t y t u c y e  d o b r o c z y n n e .  Szpitali w 1856 r. było w K rólestw ie57; 
w nich udzielono pomoc lekarska 64,287 chorym ; z tych wyzdrowiało i w y ­
szło 48,932, umarło 10,947, pozostało na r. 1856 4408. Stosunek śmiertel­
ności w szpitalach był w owym roku jak  1 do 10. — W  domach schronienia 
znajdowało się przecięciowo dziennie 1038 osób, umarło w nich w  Stosunku 
jak 1 do 33. W  zakładach wychowania sierot znajdowało się przecięciowo 
dziennie 526 dzieci. W  instytucie głuchoniemych i ociemniałych było wycho- 
wańców 135. W  domu podrzutków przy szpitalu Dzieciątka Jezus było pod­
rzutków 5610. W salach ochrony było przychodzących dzieci dziennie 501. 
W arszawskie tow. dobroczynności składało się z 255 członków. W  dwóch 
instytucyach dobroczynno-poprawnych w W arszawie (dom przytułku i pracy 
i instytut moralnie zaniedbanych dzieci) znajdowało się 940 osób. W  pozo­
stałych parafialnych domach schronienia znajdowało się osób 1582. Dochody 
instytutów dobroczynnych wynosiły 760,570 rs. Kapitały fundacyj dobro­
czynnych prywatnych wynosiły rs. 1,137,576.

Co s ig  t y c z y  d r ó g  i k o m u n i k a c y j .  Długość gościńców bitych ko­
sztem rządu utrzym ywanych wynosiła 2159 wiorst (7 wiorst na milę jeogr.). 
Z liczby i 589 wiorst gościńców bitych 2go rzędu , które mają być budowane 
i utrzym ywane środkami raiejscowemi, zrobiono w  1855 r. 41 w iorst, tak iż 
wówczas długość tych dróg bitych 2go rzędu wynosiła 738 wiorst. Rozcią­
głość dróg wodnych na rzekach spławnych i kanałach wynosiła 2667 w iorst; 
w tej liczbie na Wiśle 565 wiorst. — D róg żelaznych w użyciu 307^ wiorst 
(droga żelazna warszawsko-wiedeńska); na nich w ciągu roku przewieziono 
podróżnych 325,359, towarów i ciężarów 5,238,845 pudów ; dochód z nich 
wynosił 715,000 rs., rozchód na utrzym anie drogi i ruchu na niej 588,000 rs.

Z w y d z i a ł u  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Spraw  karnych wszelkiego rodzaju 
było 21,215 a z pozostałymi z upłynionego roku 37,736 (o 20,278 mnićj jak  
w r. 1854). W  sprawach tych dochodzono 51,769 przestępstw. Załatwiono 
ostatecznie spraw  karnych: przez wydanie wyroków 3571, przez umorzenie 
spraw 24,257, razem 27,828 o (6614 mniej niż w r. 1854). W  tych sprawach 
karnych rozpoznawane były następujące przestępstwa i wykroczenia: przeciw

kowi i administracyi kraju 9388 (między nimi: o nadużycie władzy 4 6 , o nie­
prawne postępowanie urzędników 24, przestępstw  i wykroczeń urzędników 
policyjnych 572); przestępstw przeciwko własności i dochodom skarbowym 
320, (w tej liczbie o fałszowanie kredytowych papierów 9 ); przestępstw  prze­
ciw porządkowi publicznemu 2570; przestępstw  przeciw życiu, zdrowiu, wol­
ności i honorowi osób prywatnych 22,523 (między nimi: zabójstw um yślnych 
130, samobójstw 151) w ogóle w tej rubryce przestępstw  mniej o 2593 niż 
w roku poprzednim; przeciw własności osób pryw atnych 22,398 (między 
nimi rozbojów 7 1 , rabusiów 172, kradzieży gwałtownych 7515, kradzieży 
bez obciążających okoliczności 8255, w ogóle w tej rubryce mnićj przestępstw  
o 6683 niż w roku poprzednim).

Do tych spraw karnych wpływ ało obwinionych 67,217 (o 920 mniej jak  
w r. 1854); z tych odpowiadało z więzienia 10,382. W  ogóle w każdej ra -



2
bryce przestępstw  było raniej w tym roku niź w poprzednim, wyjąwszy j e ­
dynie przestępstw naruszających przepisy mające na celu zapobieżenie pomo­
rowi byd ła , których było 191 więcej.

ob^ inionJ mi M o :  mężczyzn 54,290, kobiet 12,927: chrześcian 
starozakonnych 11,445, osób innych wyznań niecbrześciańskich 110* 

niemających lat 21 2963, od 21 do 50 lat 60,348, więcej jak  50 lat 3906; 
z wyzszem wykształceniem 1376, umiejących czytać 11,815, nie umiejących 
czytac 54,026. Stosunkowo do ludności ogólnćj Królestwa, wypada na 1000 
dusz, 14 obwinionych. W  stosunku wyznań: wypada na 1000 chrześcian 
13 , a na 1000 starozakonnych 20 obwinionych.

Aresztowanych w sprawach kryminalnych było 11,917.
T ak  znakomite zmniejszenie liczby przestępstw, choć częściowo pochodzi 

ze zmniejszenia ludności w roku 1855, ale tem więcćj zasługuje na uwagę, ze 
cena środków do życia w r. 1855 znacznie się podniosła.

W szystkie sądy cywilne (sądy pokoju, trybunały, sąd apelacyjny i senat) 
załatw iły spraw  44 ,634 , czynności hipoteernych 23,036, czynności ekonomi­
cznych 102,495. Mnićj przeto w 1855 r. spraw było cywilnych o 4971 niż 
w 1854 r. Pozostało niezałatwionych 387.

W  sądach duchownych rzymsko-katolickich było spraw  rozwodowych 
8 6 ; z tych załatwiono przez unieważnienie małżeństwa 6, przez usunięcie skarg 
11; pozostało do załatwienia 21, upadło przez niestawienie się stron 2 ; z 46 
spraw  o seperacyę, załatwiono 14 uznaniem seperacyi, upadło 8 z powodu 
niestawienia się stron , pozostało 24. Z tych spraw o seperacye toczyło się 8 
na skargę mężów, a 38 na skargę żon, W  drugiej instancy i sądów ducho­
wnych było spraw  rozwodowych 12, z tych załatwiono przez rozwód 8, przez 
odrzucenie skarg 2, pozostało 5.

W  konsystorzach ewanielicko-augsburgskim, reformowanym i ewanieli- 
ckim było spraw  rozwodowych 27, unieważniono małżeństw 14, odrzucono 
skarg 2, pozostało 11.

W  sądach cywilnych dla spraw  rozwodowych osób wyznań niechrześciań- 
skich, było spraw  rozwodowych 80, z tych 77 załatwiono unieważnieniem 
m ałżeństwa, trzy  pozostało. Spraw y te wszczęto; na skutek skargi męża 54, 
na skutek skargi żony 2 4 : skargi zobopóinej 2. Cz.

Wrancpea*
P a r y ż ,  25. Listopada. — W ielką sensacyą obudził na dzisiejszej giełdzie 

artykuł zamieszczony wczoraj w dzienniku P r e s s e ,  w którym pism otogw ał- 
townie domaga się, aby A ustry i wypowiedziano wojnę. A rtykuł ten tem bar- 
dzićj niepokoił naszych finansistów, źe P a ltr ie  równocześnie ogłosiła cierpkie 
przeciw A ustryi uwagi. Mężowie giełdy byli w wielkiej niespokojności. 
Uspokoili się nieco, gdy mówiono, ze P r e s s e  otrzymała napomnienie; 
to atoli niedługo trw ało , gdy się pokazało, że pogłoska ta jest bezzasa­
dną. Z tego powodu renta znacznie upadła. W łochy niepokoją mężów 
giełdy. Świat polityczny mówi tak głośno i tak wiele o wyprawie mającćj być 
przedsięwziętą przeciw A ustryi na wiosnę, źe i giełda, która długi czas głu­
chą była na podobne wieści, nie mogła być niemi niewzruszoną. Uwagę 
zwróconą ku Włochom, widzim dziś wymierzoną na inną stronę, stronę nową 
t. j .  na stanowisko rządu papieskiego do A ustryi i Francyi. Pochop do tego 
dał artykuł zamieszczony w Civitavecchia, organie świętego officium, w któ­
rym  zarzucają francuskiemu rządow i, źe nie starał się, tak jak A ustrya, za­
w rzeć konkordatu; źe nieokazałsię tak skłonnym w powstrzymaniu napaści pism 
wymierzonych na pierwszą inkwizycyą. Gdyby Francya znała obowiązki swe 
dla kościoła, nieścierpiałaby, aby sprawa Mortary stała się przedmiotem po­
lemiki gazeciarskiej. Z arzu t ten dla tego tak bardzo tu obraża, bo z wszy­
stkich stron W łoch dochodzą wiadomości, że austryacki dw ór wszelkich do­
kłada starań , aby zniszczyć w pływ  francuski we Włoszech.

P a r y ż ,  26. Listopada. — W pływ  wieści wojennych na bieg interesów, 
z każdym dniem jest widoczniejszy. Dziwną jest atoli rzeczą, że tutejsi ko­
respondenci, których natchnionymi nazywamy, chcieliby czynić odpowiedzial­
nymi zagraniczne dzienniki za wiadomości, które wcale nie są fabrykantem ob­
cym , wniesionym, ale krajow ym , paryskim. Dziennik J o u r n a l  d e s  d e b a t s  
umieszcza dziś długi artyku ł, którym  chce zbić pogłoski wojenne co do A uttry i; 
ale pomimo tych wymownych w yrazów  każdy jest przekonanym, źe miecz 
europejski nie długo ju ż  spoczywać będzie, i źe W łochy dadzą nowy do wojny 
powód. J

— K uryer niedzielny ogłasza zajmującą nader korespondencyą z T urynu , 
skreślającą żywno rozdrażnienie w całych W łoszech, w Rzymie, w Neapolu, 
w Lombardyi i Sardynii panujące. Nie je st to obojętną rzeczą, iż ze w szy­
stkich stron donoszą o rozbracie mającym nastąpić między Sardynią i A ustryą. 
Należy być przysposobionym na zetknięcie się Sardynii z A ustryą, chrciaź nie 
można przypuścić, aby król S ardyn ii, który nigdy w życiu swojem żadnej nie 
miał mowy, odezwał się b y ł, jak  to I n d e p e n d a n c e  utrzym uje.

(Kor. Cz.) Pan de Lavergnc ogłosił w R e v u e  d e s  d e u x  M o n d c s  
dobry artykuł o wpływie rewolucyi francuskiej z r. 1789 na rolnictwo. Znie­
sienie bez wynagrodzenia służebności osobistych (darmoch), zniesienie drogą 
spłaty służebności grutowych (paóczczyzny i różnych danin), uchwalenie, źe 
czynsz choćby wieczny może być spłacony (tego nie pozwolił w Królestwie 
sejm z r. 1825), itd. zaprowadziło we Francyi wolność indywidualną, nowo­
żytną. Czy z tego korzystało od razu włościaństwo francuskie? Nie. W ło- 
ściaństwo próżnowało, rabowało, w roku 1793 dopuściło się okropności. Na 
wszystko trzeba czasu. Czas rozwagi i godności włościańskiej przyszedł i dziś 
włościanin francuski jest istotą najpracowitszą, najoszczędniejszą, najbardziej 
konserwatywną. Mimo błędów, które popełniła rewolucya r. 1789, zasady, 
które przyniosła i ustaliła, sprowadziły najlepsze skutki. W  porównaniu z tein 
czem było, rolnictwo francuskie nadzwyczajnie się podniosło. Przed r. 1789 
było we Francyi 83,000 głów  szlacheckich, (2 na 1000) czyli około 20,000 
rodzin (u  nas w  samym Królestwie jest 46,000 głów  szlacheckich to jest 1 na 
100). Szlachta ta żyła nędznie, i w przecięciu miała ledwie 1000 do 2000 fr. 
przychodu. Dziś Francya ma 80,000 gruntowych właścicieli, którzy płacą 
1000 fr. podatku, z których zatem każdy ma egzystencyą zamożną. Liczba 
właścicieli ze średniemi przychodami jest ogromną. Przed rokiem 1789 F ran­
cya miała pół wielkich własności, a pół małych i ten stan rzeczy nie zmienił 

tak zwyczaj jest stały a dzielenie folwarków trudne. Szlachta francuska 
zoogaciła się na rewolucyi i jeżeli tego nieokazuje, to dla tego, źe trzymając

się legitymizmu, oddala się od istniejących rządów i dworów. Francya jest 
także bogatszą jak była, o czem p. de Lavergne mówiąc o majoratach tak się 
w yraża: Szlachta francuska przed r. 1789 miała majoraty i była biedna, bo 
nie pracowała, bo majoraty zamieniały ją  w istoty obumarłe. Gmin nie mając 
majoratów był bogatszym , bo pracował. Dziś wszyscy są we Francyi boga- 
temi, bo wszyscy pracują. Natura ludzka szczególniej właścicieli ziemskich, 
potrzebuje pobudki. Potrzeba ta dała się mniej uczuć w Anglii, więcej han- 
dlownej i kolonialnej niź rolniczej, a jednak ile to nawet w Anglii nie rzucono 
klątw i sarkazmów na majoraty! Johnson powiedział, »źe majorat daje p rzy­
wilej ustanowienia jednego osła we familii*. Mógł był powiedzieć lepiej jednę 
istotę obumarłą lub trwoniącą. Majorat czyli ordynacya, dodaje p. de Lavergne 
daje zachętę do nierządu, zbytku i niemoralności lub oddziela interesa osób od 
interesu krajowego. Kraj ma interes nie żeby własności były wielkie i niepo­
dzielne, lecz żeby były dobrze uprawne i żeby żywiły wiele krajowej wolnej 
ludności, u n i v e r s  przemawiając za majoratem, nie ma wcale na myśli eko­
nomii i liberalizmu, lecz owładnienie osób i umysłów i przywrócenie wieku 
X lllgo.

A rtykuł p. de Lavergne jest ciekawym pod wielu względami. Pokazuje 
on, że szlachta francuska nie upadła i źe, jeżeli zechce, Francya znajdzie 
w 50,000 właścicieli plącących 1000 franków podatku, zamożny pierwiastek 
arystokratyczny. Pokazuje także, źe w porównaniu z F rancyą z roku 
1789, kraj nasz ma lepsze i pracowitsze włościaństwo, że ma również nie 
bacząc na w yjątki, pracowitą szlachtę. Trzeba więc uwierzyć w skuteczność 
zasad r. 1789 to jest w indywidualną, odseparowaną w łasność, czyli w to ­
czącą się reformę włościańską. Mówiąc o tej reformie, korespondent C o n s t i ­
t u t i o n  ne l a  z Kijowa śmieje się z teoryi angielskich i komunistycznych, które 
się wylęgają w głowach rosyjskich, śmieje się także z ekonomistów kongreso­
w ych, ubiegających się za odgłosem, a których idee są opaczne, łikonoraiści 
kongiesowi nie wiedzą, ze wołając za wolnością ziemi, pokazują, iż nie przej­
mują się historyą i sytuacyą krajową i źe w ystępują w obronie tych, którzy 
retormy sobie me życzą. Wolność ziemi jest niepodobną tam, gdzie nie ma 
jeszcze czystej, indywidualnej, odseparowanej własności, gdzie nie ma kapi­
tałów, gdzie nie ma rąk i gdzie zasada wolności osoby nie związana z ziemią 
tytułem własności, jest niebezpieczną dla kraju i ziemi. Trzeba tak dla K ró­
lestwa jak Rosyi racyooalnego i doświadczonego środka między angielszczyzną 
a komunizmem, trzeba zastosowania zasad r. 1789, które stały się juz konty- 
uentalncmi to jest uwłaszczenia albo wiecznego oczynszowania (rozumie się za 
zniesieniem uchwały sejmowej z r. 1825), nie trzeba tylko błędów francuskich 
i efsscesow francuskiego włościaństwa.

Zaonegdajszy U n i w e r s  ogłosił artykuł o żydach, o ciągłej ich lichwie, 
o ich lichwie czy to prywatnej czy giełdowej. U n i v e r s  przypomina, źe Mai- 
momdes sławny rabin żydowski, opierając się na talmudzie, pozwala żydom 
dopuszczać się lichwy względem wszystkich .k tórzy  nie są żydami.., że wi­
dząc Alzacyą i Lotaryngią przywalone pod ciężarem lichwy żydowskiej, Na­
poleon I, ograniczył procent cywilny do 5 od sta, a procent handlówy do 6 
od sta. U n i v e r s  domaga się aby Napoleon III. wziął nowe a skuteczne środki 
przeciw prywatnej i giełdowej lichwie żydowskiej grożącej chrześciaństwu 

Lubię rozmawiać z podróźnemi zwiedzającemi F ra n c ję , bo ich spostrze­
żenia są dla mnie nauką. W  opóle nasi podróżni zrażeni są drogos'cią, zi­
mnem , interesownością Paryża. Przyzwyczajeni do pieców, ziębną oni przy 
kominkach ktorych_ palenie jest drogie. W  oberżach znajdują mięso liche. 
Nie jeden mówi, ze odżyje dopiero jak powróci do domu,  jak zakosztuje 
zdrowych potraw krajowych. Z drugiej strony podróżni oddają hołd uwiel­
bienia wysokiej cywilizacyi Francyi. Jeżeli się zdarzy jakie nieszczęście czło­
wiekowi lub bydlęciu, wszyscy spieszą na ratunek a ratunek ten jest zawsze 
rozwazny. Dobrsczynne zakłady paryskie są tak wspaniałe, źe podróżni, 
jak się w yrażają, znajdują je  o 100 procent wyźszemi, niź je sobie w yobra­
żali. bauocki doktor Moszczanski, który zwiedza wszystkie szpitale, dał mi 
niektóre uwag. o paryskich zakładach. Szpitdle są wzorowe, służba lekarska 
jak najlepszą najumiejętniejszą, metody leczenia genialne. Lekarze robią 
wszystko sami i mają o chorych najwyższe staranie. W  szpitalach francuskich 
uderza wielka liczba suchotników i okrytych wyrzutami, Jest to znak osła­
bienia zdrowia . zepsucia krwi mieszkańców. Jaka różnica z Żelaznem zdrowiem 
.czystością krw._ naszej ludności! Nasza ludność, silna i surow a, umiera tylko 
w skutek zapaleń, w skutek braku spiesznego ratunku lub odrazy do lekar­
skiego ratunku. Lekarze nasi tw ierdzą, że tam gdzie nasi plebani baczą na 
zdrowie ludoosci, ludność nasza dochodzi nieraz lat Matuzalowych. W szy­
stkich naszych podróżnych uderza w ludzie francuskim brak rodzaju dystynk- 
cyi, który zdobi nasz lud czy to górski czy mazurski. Jest coś poważnego 
w naszym ludzie cos patryarchalnego, coś szlachetnego. Zapewniają mnie 
ze kąpiele karpackie mało ustępują kkpielom niemieckim i francuskim, a często 
je  przewyższają Gdyby nie ruleta, Szczawnica byłaby wyższą odHomburga. 
Loghien i 1 lerrefonds mają mniej wody i wodę daleko słabszą niź kąpiele w L u­
bieniu. U  ctolwonickich podobnych żaden kraj nie posiada. Dojrzali i w y­
kształceni podrozni uderzają nas często kategoryczną znajomością rzeczy D o ­

kazującą karmienie się dobrą nauką,  naturalny przeniklywy zmysł krajowy, 
la c y  podrozm zą zdania, że aby poznać się na cywilizacyi francuskiej, trzeba 
byc do tego przygotowanym. Ludzie zbyt młodzi nie mogą się pozuać na 
tem. W  ogolę, ludzie wykształceni pracują pilnie, aby poznać i ocenić Paryż 
a potem z mego uciekają jak  mogą najprędzej. Zostają a raczej więzną w Pa­
ryżu ludzie młodzi, pozbawieni władzy rodzicielskiej i światowi homunculi

Amggłia.
, . JUrzedowe dzienniki zawierają dwie depesze tyczące się wysp

Jonskich. Pochodzą one od lorda High Commissionery, sir John Young i rzu ­
cają niejakie światło na powody nadzwyczajnej misyi p. Gladstone. Pierwsza 
nos. datę z Korfu 10. Czerwca b. r. W  tej depeszy czytam y: w parlamencie 
do ktorego wybory, jak wszyscy przyznają, odbyły się bez żadnego wpływ u 
angielskiego. który się składa z małej liczby członków, opozycya jest i musi być 
w większości. 8karg. są na sądownictwo, publiczne oświecenie i na system wymie­
rzania pensyj, punkta w których parlament joński ma wolność stanowienia za­
równo jak zmieniania istniejących praw miejscowych nienaruszanych przez rząd 
Ten stan rzeczy na oko pomyślny, niewydaje jednak praktycznych korzyści. 
Parlament mechce wyznaczyć dostarczających płac sędziom, tak aby rząd mógł
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powołać najzdolniejszych ludzi; publiczne oświecenie zostaje zupełnie skrępo­
w ane osobistemi widokami i dążnościami rozciągania w p ły w u  pojedynczych; 
a usiłowania pozbawienia zupełnego em e ry tó w , zwłaszcza angielskich, w y s łu ­
żonego przez nieb p raw a ,  odwleka wszelkie pomyśiue w tym przedmiocie 
zmiany.

»Bezwątpienia czujną uw agą ,  ciągłem usuwaniem pow odów  do nieporo­
zumienia, jak  to dotąd czyniłem, nieustannem zaszczepianiem spokoju i umiar­
kowania w czynnościach stronnictw, rów now aga może być u trzym aną ,  ale 
przekonanie moje jes t  źe stan ten niemoże prowadzić ani do stałego dobra 
Anglii, ani do zadowolnienia Jończyków. Anglia jes t  tu w fałszywem poło­
żeniu, a w yspy  te są za daleko od siebie geograficznie rozłożone, aby kiedy 
mogły stanowić jeds ta jną  całość pod obcymi auspieyami.

IMała rozległość tych w y sp  i znaczne oddalenie jednej od d ru g ie j , niedo- 
zwalają wzróść opinii publicznej,  a wolna prasa niema właściwego charakteru, 
ani odgłosu u ludności. W  braku tych ważnych żyw io łów , niczem niemożna 
w p łyn ąć  na dążności prawodawczego zgromadzenia i podnieść j e ,  a bez tych 
dw óch kierierowników, prasy  i opinii publicznej, trwonią  czas swój na roz­
prawach w sporach między rozmaitemi wyspami, lub nad osobistemi sprawami. 
Napoleon powiedział w jed ny m  z swych listów do brata swego Józefa: -N i­
czego naród tak nienawidzi jak  drugiego narodu,*  to uczucie za truw a podej­
rzeniem i zimno p rzy jm ują  każdą k orzyść ,  kaźden postęp ,  który  od nas po­
chodzi. Jeżeli powyższe wyrażenia  jes t prawdziwem co do prowincyj naby­
tych i rządzonych jak część wielkiego państw a ,  podwójnie może się zastoso­
wać do posiadłości takiej, jak  są te w yspy  dla Anglii. Czem spieszniej więc 
Anglia wyjdzie z tego położenia, tem lepiej dla jej chw ały  i dla dobra repre­
zentacyjnej instytucyi w  ogólności. G dyby  rząd Jej Królewskićj Mości w y ­
nalazł lub s tw orzy ł sposobność porozumienia się w tem przedmiocie z inoerai 
państwam i, mającemi udział w traktacie parysk im , poleciłbym jak  najmocniej 
ten krok.

Obecnie sposobność jes t  dobra: zw ycięztwo odniesione zostało nad w y ­
magalnością tych którzy są niechętni bez 'przyczyny, lub uwodzeni przez fakeye. 
Jończycy nieskarzą się na naruszenie ich konstytucyi lub na nadużycia jakie 
z  naszej strony i Anglia teraz mogłaby się wycofać z tej opieki w przyzw oity  
sposób.

Przeciw temu może być powiedziene żo mocarstwa, które podpisały t ra ­
ktaty 1815 r., nie zezwoliłyby na przeistoczenie naszego protektoratu w inną 
formę rz ąd u ,  lecz rzeczywiście in teresującym punktem dla innych państw, są 
tylko nasze wojskowe posiadłości, a obojętną być im może forma, k tórą  mo­
żemy uznać za najkorzystniejszą dla korfiottów w  adiuinistracyi cywilnej. Nie- 
podpada wątpliwości iż gdyby  południowe w y sp y ,  to j e s t ,  Cefalonia, Zante, 
Itaka, Santa Maura i Cerigo, tak dalekie od Korfu w położeniu jeograficznem, 
w  rasie i w  uczuciach ich mieszkańców, przyłączone b y ły  do królestwa g re ­
ckiego, dogodzoneby było narodowemu uczuciu i życzeniu ludności,  a w tym 
razie zawszeby zostały pod dołączoną g w araocyą  trzech opiekuńczych państw  
Grecyi,  a przez to tak dobrze zasłonięte od niebezpieczeństwa popadnienia 
w ręce obce, jak  są inne w yspy  Archipelagu.*

W  drugiej depeszy gubernator wspomina o poprzednio przesianych memo- 
ryałach czterech znakomitych Jończyków  w yrażających  swe zdania o publi­
cznych sprawach i wadach instytucyi i o załączonej podobnej pracy wygoto- 
wanćj przez Dra Pretenderi ,  prezesa trybuna łu  w  Zaute.

Stosownie do W e e k l y  R e g i s t e r ,  wielkie zgromadzenie katolickich pra- 
łató, ma się odbyć w przyszłym tygodniu u kardynała W isem an, na którym 
n i e m n i e j  j a k  2 1  arcybiskupów i biskupów znajdować się będzie. W szyscy  
angielscy biskupi są obecnie w Londynie powołani przez kardynała.

iS a ticya .
K r a k ó w ,  24. Listopada. —  Część zbiorów kurnickich wyłącznie rzeCzy 

krajowe zawierająca i na w ystaw ę starożytności do Krakowa przesłana, mieści 
w  sobie następujące przedmioty:

Dwie tarcze, jedna podłużna żelazna z orłem, druga okrągła z 4ma r y ­
cerzami. Cztery hełm y: pierwszy miedziany tryb ow any  z 4raa płaskorze­
źbami, drugi żelazny spuszczany, trzeci złocony z cyfrą St. A ugusta ,  czwarty 
zielony srebrzony z takąż cyfrą. Pięć kirysów z naramiennikami i naplecoi- 
kami, i pięć przyłbic do nich należących. Lewek spiżowy z 14go wieku z ko­
ścioła w Bninie. Skrzydło  husarskie. Miecz prosty. Miecz obrzędow y magi­
s tratu  krakowskiego. Pałasz w złoto i kamienie op raw ny  z napisem: »Dextra 
Joannis vicit ad Viennam- 1683. Pałasz z brzeszczotem tak zw anym  płomie­
nistym. Dziewięć pałaszy w srebro i w złoto oprawnych. Cztery brzeszczoty 
starej herbowne. T rz y  buzdygany. Pałasz wyszczerbiony w ykopany  w Bni­
nie. Dwa kordelasy strzeleckie gw ardyi stanisławowskiej. Ładownica. Pis to­
let z nożem. Dwie hałebardy z herbami polskiemi. Koncerz z turkusami. Dwie 
laski marszałkowskie. Łuk  złocony. Siodło kute srebrem, w yszyw ane  z ło­
tem , munsztuk i nagłowaik nabijane blaszkami. Ołtarz połowy hebanowy 
srebrem w ykładany, do nabożeństwa różańcowego.

Ameryka.
Między rządem Stanów  Zjednoczonych a rządem hajtyjskim przyszło do 

nieporozumień, mogących przybrać miarę niebezpieczną dla tego ostatniego. 
Na wyspie Ravazza, 2 0  mil morskich od brzegów Hajti ,  osiadło kilku am ery­
kańskich spekulantów i zajęło się przedsiębiorstwem zbierania guano, a ustali­
wszy się tam na dobre, zbudowali warownię i najeżyli ją  działami, tak jak  to 
się zwykle zdarza przy zajmowaniu jakich w ysp  na pierwszą rękę. R ząd  haj- 
tyjski, k tóry  sobie przyznawał panowanie nad tą w y sp ą ,  zaniósł przeciw temu 
protestacyę do W ashingtona. Zamiast odpowiedzi,  rząd  Stanów  Zjednoczo­
nych posłał do Hajti dwa statki wojenne z ostrzeżeniem, aby niewaiono Się 
przeszkadzać obywatelom amerykańskim wydobywania guano, albowiem Ra- 
yazza nie zostaje pod panowaoiam rządu  hajtyjskiego. Na takow ą odpowiedź, 
rząd  hajtyjski ponowną zaniósł protestacyę do Washingtonu.

Doniesienia z Mexiku przedstawiają ciągle stan tego kraju w jak  najczar­
niejszych kolorach. Hiszpański konsul w Taropico opuści! to miasto 10. 
Paźdź. i na statku wojennym zajął mieszkanie, zw inąw szy pawilon swój i zer­
w aw szy  stosunki z rządem. Jes t to zawTsze ta sama sprawa kontrybucyi, k tórą 
rząd  chcenietylko na krajowców, ale i na obcych puddanych nałożyć. Konsulowie 
protestowali przeciw tej samowolności, w y jąw sz y  amerykańskiego,który się zga­
dza, Cudzoziemcy wzbraniający się płacić kontrybucyę by wająaresztowani i s tra-

sząich sądem w ojennym ; wszelako rząd nieśmiałby posuwać rzeczy tak daleko. 
Konsul francuski w  Tampico zażądał od komendanta francuskiej stacyi wojen­
nej w zatoce meksykańskiej, pomocy w  statkach w ojennych; podobnież uczy­
nił to konsul angielski. Oba te rządy  poprą zapewne rząd  hiszpański w  jego  
zamiarze zbrojnej reklamacyi ujmującej się za poddanych hiszpańskich.

Mronika miejscowa.
P o z n a ń ,  27. Listopada. — Biuro statystyczne podaje ceny czterech g łó ­

wnych zbóż i ziemniaków po g łów nych  targach pruskich w  miesiącu Paździer­
niku 1858- Ceny te obliczone są w przecięciu miesięcznem na pruskie srebrne 
grosze i szefie. I tak w następnych miastach w W .  Księstwie poznańskiem:

Nazwiska miast. Pszenica, j Żyto . Jęczmień. Owies. Ciemniaki.

1) P o z n a ń ...................
2) B ydgoszcz..............
3 )  K ro to szy n ...............
4) W s c h o w a ..............
5) Gniezno . . . . . .
6) R aw ic z .....................
7) L e s z n o .....................
8 )  Kępno .....................

70,2
7 8 *
8 4 *
81 f )  
8 4 *
brakuje
8 8 *
brakuje

5 3 *
4 9 *
5 0 *
5 4 *
5 0 *

5 5 *

48
4 4 *
4 3 *
4 6 *
3 8 *

5 1 *

3 2 *
3 5 *
3 5 *
3 3 *
3 4 *

3 4 *

1 2 *
1 3 *
11
1 6 *

9 *

13

C e n y  p r z e c i ę c i o  w e  
w 12tu pruskich miastach 
* 6  poznańskich «
» 5 brandeburgsk. ■■
» 5 pomorskich »
» 13 szląskich »
» 8  saskich » 
" 1 1  westwalskich »
» 15 reńskich »

7 2 H
8 1 *
8 0 *
7 4 *
9 0 *
8 3 *
8 7 *
8 3 *

4 5 *
5 2 *
5 5 *
5 0 *
5 5 *
6 2 *
5 9 *
6 1 *

4 2 *
4 5 *
4 5 *
4 4
4 7 *
52
5 4 *
5 5 *

3 2 *
3 4 *
3 5 *
3 2 *
3 5 *
3 5 *
3 9 *
41

1 3 *
12t ?
1 2 *
1 3 *
1 5 *
1 5 *
1 7 *
1 9 *

Wiadomości agronomiczne.
K r a k ó w .  —  W yszed ł ner 41 "Tygodnika rolniczo-przemysłowego kra­

kowskiego* i zawiera: 1) Zawiadomienie prezesa c. k. tow. gosp. roln. k ra k .—  
2) Rzecz w  sprawie pszczelnictwa. — 3) Korespondencyę z pod P rzem yśla .—  
4 )  Mały przyczynek do Historyi Rolnictwa polskiego. — 5 )  Rozmaitości.

Z  P l e s z e w a .  —  Na dniu 27. Listopada w południe doktor P o ko rny  za­
kończył swój gorzki żywot.  Czem człowiek społeczeństwu może stać się u ż y ­
tecznym, wszystko w wysokim stopniu m ąż ten posiadał: cichy, sumienny, 
pilny, rozw ażny , łagodny, miły, szlachetny, każdego u jm ujący ,  i aż do za­
pomnienia o sob ie  bezinteresowny; o to charakter jego dom ow y i społeczny. 
W  roku 1830 jeszcze młodzieniec 17-letni , wchodzi w  szeregi ojczyste, a po 
upadku sp raw y , bez żadnej obcej pomocy, pracuje nad  so b ą ,  aby  w  jakim- 
bądź zawodzie mógł być ludzkości użytecznym. W ś ró d  tyciącznych trudno­
ści dokończą zawodu lekarskiego, jak o  najbardziej odpowiadającego jego tkli­
wemu na nędzę seren. A  jeżeli skoncentrowana była w tem sercu cnota ,  go ­
rąca jego miłość rodzinnej ziemi, przeważała jeszcze szaię tamtych. Oto 
charakter jego obywatelski. Budowla dom u, w prawiła  go w  długi. Rok 
1848 i jego wypadki odjęły mu praktykę lekarską z wyjątkiem u  kilkunastu 
domów polskich, a dochody niewystarczały  na pokrycie procentów i u trzym a­
nie licznej rodziny. Ze zmartwienia zapadł na zdrowiu. P rz y ja ź ń ,  ceniąc 
wysoko liczne jego cnoty, wysłała go do w ó d ,  skąd powrócił znacznie zd ro ­
w szym , bo olbrzymie jego siły potrafiły dotąd pokonyw ać jak  fizyczne tak 
moralne cierpienia. W szys tko  zdawało się zapowiadać swobodniejszą dla niego 
przyszłość. Kiedy na domiar ostatecznej srogości lo s u . . .  zaczęto go opuszczać! 
z kilkunastu domów polskich gdzie miał p rak tyk ę ,  zostało się k i lka . . .  w ia- 
w i a d o m o  b o w i e m ,  ź e  u n a s  d ł u g o  s w o j e  n i e p o p ł a c a .  P rzy c zy n y  
zmartwienia każdy odgadł,  ale on je  w sobie utopił.  T rzeba  było myśleć 
o środkach zaradzczych. Uczyniono w  tajemnicy odezwę do serc polskich, 
ażeby zgromadzić fundusz celem wysłania go powtórnie  do w ó d ,  ale oboję­
tność i zimnota niektórych do tego doszła stopnia, iż imiona swoje z listy ofiar 
wykreślili! W róciw szy  z w ó d ,  zastał w  domu niedostatek i prawie nędzę! 
bo kilka domów mimo najlepszej chęci, u trzym ać  go same niemogły. T ego  
zmartwienia i poniżenia nie mogła znieść szlachetna jego dusza! czuł on aż 
nadto , źe na podobne z sobą postępowanie nie zasłużył!  Rozstał się więc 
z tym zimnym i obojętnym światem, zostawując osieroconą w  calem znacze­
niu rodzinę. Obok kilku szlachetnych serc rodzinnych, które go do zgonu 
nieodstępowały, należy się szczera wdzięczność panu fizykowi powiatowemu 
doktorowi Bender,  k tó ry  chociaż obcy, daw ał setne dowody, ja k  w ysoko  ce­
nił cnoty zmarłego.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 29. Listopada 1858 .

Tą to (węcpel po 25 szelli) odchodziło po niższej cenie, wypowiedziano 
150 węcpli; na Listopad 42-J-— j- pł. , na Grudzień 4 2 — i  pł.,  na S tyczeń 
4 2 | —43 p ł. ,  na Styczeń Luty  4 2 | — 43 p ł . , na wiosnę 4 4 * —£  pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) znaczny o d b y t ,  p rz y  cenie spadają­
cej, wypowiedziano 18,000 k w art ;  na miejscu (bez beczki) 13f—- 14j- (z be­
czką) na Listopad 14^ - *  pł. , na Grudzień 14±— *  pł., na Styczeń 14§ pł,, 
na Styczeń Luty  1 4 *  pL> na Marzec 15£ pien.,  na Kwiecień Maj 16 pł.

W ia d o m o ś c i handlowe.
B e r l i n ,  29. Listopada.

Pszenica 5 0 — 77 tal.
Z y to  4 6 j—  47 tal., na Listopad i Listop. Grudzień 4 6 — 4 5 f  tal.,  na G ra -  

dzień i Grudzień S tyczeń 4 5 | — ^  tal.,  na Styczeń  L u ty  4 6 1 —46 tal., na Kwie­
cień Maj 4 7 £ —47 tal., na Maj Czerwiec 4 7 ^ — ^  tal.

Owies na wiosnę 30$ tal.
Olej rzepiowy 1 4 f  tal., na L istopad , Listopad Grudzień i Grudzień S ty ­

czeń 14 ^  tal., na Styczeń L u ty  1 4 f  ta!., na Kwiecień Maj 1 4 *  tal.
Okowita 17 j—\  tal., na Listopad, List. Grudz. i Grudz, Styczeń 14ś—f
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ta l., na S tyczeń L u ty  1 7 f — f  ta l., na L u ty  Marzec 18 tal., na Kwiecień Mai 
195— 19 ta l ,  na Maj Czerwiec 1 9 |  tal.

S z c z e e i n ,  29. Listopada.
Pszenica 5 6 — 68 tal., na L istopad Grudzień 63  t il.; na w iosnę 65Jy tal. 
Z y to  4 3  tal., na L istopad G rudzień 4 3 ^  ta l., na wiosnę 45jj tal.
Olej rzep iow y  1 4 |  tal., na Kwiecień Maj 14£ tal.
O kow ita 2 1 f  p roc., pa L istop. G rudzień 2 1 |  p roc., na w iosnę 1 9 f  proc.

Przybyli de Poznania 30. Listopada.
B A Z A R : Morze z W rocławia, Ramkę z Moguncyi, Potworowski z Goli, Gorzeński 

z Gembic, Villain z Berlina, Levy z Leszna 
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A ; Kunsemiiller z W rocławia, Martinstein z Berlina, 

Reinhold z Królewca, v. W altber-Croneek z Instrucia.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : lir. Skórzewski z Pi-ochnowa, Zelasko z Obor­

nik, Cohn z Kcyni, Katerbaum, Moser, Falkę, 1’Orange i Ćohn z Berlina, Metzen- 
thin z Brandenburgii.

H O T E L  DU N O R D : hr. Bniński z Popówka, Koszutski z Jankowa, Taczanowski 
z Szypłowa, Twardowski z Kempy, Chłapowska z Czerwonejwsi, Lossow z Gry-
źyny.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: Waligórski z Rostworowa, Jouanne z Lussowa, 
Suchodolski z Międzychodu.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  v Kamecke z W rocławia, Jacobi z Stęszewa. 
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Frosch z Świdnicy, W róblewski z Strzałkowa, Walz 

z Buszewa, Zabłocki z Mikuszewa, Raczyński z Biernatek, Raczyński z Orli. 
H O T E L  P A R Y Z K I : prob. Sniegocki z Tulec, Metzke z Dziekanowic, W ołyński 

z Ryńska, Seredyński z Niemierzyc.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: Rothenberg z Drezna, Luiski z Linca, Matecki z Borzęciczek, 

Kierski z Zakrzewka, Trąm pczvński z Środy, Tschernigs z Sorau.
P O D  W IE L K IM  D Ę B E M  : Fra'nkenberg z Drzonki.
P O D  T R Z E M A  LILiAMI : Cronheim z Wschowy

W  dniu 129. L istopada r. b. zasnął w Bogu 
opatrzony  Św iętem i Sakram entam i mój n a ju ­
kochańszy m ąź J ó z e f  S o k o l n i c k i  p rzeży ­
w szy  la t 73. —  P ogrzeb  Jego  odbędzie się 
w  dniu 2. G rudnia w  wsi C i ą ż e n i u  pod P y  - 
z d r a  mi .  O czem krew nych  i przyjació ł za- 
w iadom iają stroskana z o n a  z d z i e ć m i .

K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  P ozna­
n iu  o trzym ała i poleca:
D w aj Z ygm unci Jagielloni czyli Polska w pierwszej 

połow ie 16go w ieku przez au tora  U krai- t »i. srK."
ńy  i Z śporoźa. 2  tom y. C e n a .................. 4 —

D m ochow skiego w spom nienia od 1806 do
1830go roku . C e n a    1 10

E lis , Z a ry sy  ekonomii społecznej. Z  zale­
cenia T o w a rz y s tw a  rolniczego w K róle­
stw ie Polskiem przełoży ł, p rzy p isy  dodał 
i uzupełn ił S tanisław  Budziński. Cena . — 25 

G ourcy , P rzew odnik  dla ro ln ików  życzą­
cych zwiedzić gospodarstw a angielskie . —  

Z im m erraann, Dzieje św iata  pierw otnego 
czyli kolebka w szech św iata. C ena. . . . 

Geografia na tle h is to rycznem osnow ana 
czyli ry s  geografii w  połączeniu z histo-
ry ą . 4  tom y. C e n a ........................................

N aw rócenie H erm ana fortepianisty  tow arzy -
źone z na tu ry  lub n a ś la d o w a n e ...............
sza L iszta. C e n a ............................................

Piosneczki K aroliny Proniew skićj. B ogu na 
ch w a łę , na pam iątkę przyjaciołom  . . .

R aspa ił, D om ow y lekarz i dom ow a apteka. — 10 
W eso łe  pow iastki dla dzieci oryginalnie po

— 25

— 71
‘ 7

4 —

6 20

1 5
— m

1 5
— 10

T a l .  S g r ,
polsku zapisane z 6ma rycinam i koloro­
wanemu C e n a .....................................   1 5

Kolęda dla Ju leczka, Leopoldka i Ludki.
Pow iastk i, opow iadania i rozm ow y u ło-

S P R Z E D A Z  K ON IECZN A.
W sie szlacheckie Ł u k o w o  i Ż e r n i k i  w pow ie­

cie O b o r n i c k i m  położone, do Hrabiego i K róle­
wskiego K am m erjunkra A d a m a  G r a b o w s k i e g o  
należące, z k tó rych  Ł u k o w o  na 108,613 Tal. 6 
Sgr. 7  F en ., Ż e r n i k i  zaś na 4 1 ,377  Tal. 14 S gr. 
8  Fen. przez T o w arzystw o  Z iem stw a zostały  osza­
cowane , wedle tax y , mogącej być przejrzanej w raz 
z w ykazem  hypotecznym  i w arunkam i w R egistra- 
turze n a sze j, m ają być w  terminie licytacyjnym  
d n i a  12.  L u t e g o  1859. przed południem tu  o go ­
dzinie l i t e j  w  miejscu posiedzeń zw ykłych  sądo­
w y ch , sprzedane.

W ierzyciele, żądający zaspokojenia swego ze 
szacunku kupna co do w ierzytelności nie w ykazu ­
jących  się z księgi bypotecznej, winni takow e po­
dać do S ądu  subhastacyjnego.

Z pobytu  swego nieznajomi ioteressenci, właściciel 
Hrabia A d a m  G r a b o w s k i ,  wierzyciele gorzelany 
M i c h a ł  S m o r a w s k i ,  dawniej w Ł u k o w i e ,  u-  
czeó cukierniczy K a z i m i e r z  R u t k o w s k i  dawnićj 
w P o z n a n i u ,  gospodarz J a n  R u x  z R o ż n o w a  
i H rabia W ł a d y s ł a w  N e p o m u c e n  B i e l i ń s k i  
zapozyw ają się niniejszem publicznie.

R ogoźno , dnia 18. Sierpnia 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł I.

W Y W O Ł A N IE  PU BLICZN E.
Niezam ężna A n n a  J u l i a n n a  B u c h h o l z  około

5 0  lat m ająca, w ydaliła się w roku 1841 z C z a r n ­
k o w a ,  gdzie zam ieszkiw ała, do P o lsk i, ju ż  od ro ­
ku 1846 nie zgłosiła się i znikła.

Na wniosek K uratora  jej przydanego w osobie 
B o g u m i ł a  S z i e f e l b e i n a ,  stolarza tutejszego, 
w zyw a się rzeczona A n n a  J u l i a n n a  B u c h h o l z  
lub je j spadkobiercy pozostali, ażeby się najdalej 
w  terminie d n i a  23.  C z e r w c a  1859. przed p o łu ­
dniem o 1 le j godzinie w Sądzie naszym  osobiście lub 
na piśmie zg łosili, w przeciw nym  razie bowiem 
A n n a  J u l i a n n a  B u c b h o i z  za zm arłą uznana, 
a m ajątek je j p raw nym  spadkobiercom luź tćź F is ­
kusow i w ydanym  będzie.

C z a r n k ó w ,  dnia 31. Lipca 1858.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  S ą d u  p o w i a t .

S P R Z E D A Z  K O N IEC ZN A .,
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  Ś r e m i e ,  

w ydzia ł I.
D obra szlacheckie M s z c z y c z y n  w raz  z p rzy le- 

głościatui w tu ta jsz y m  powiecie położone, przez to ­
w arzystw o  kredytow e ziem stw a w raz  z bo rem , k tó ­
rego w artość  na 4696  T al. 26  S g r. 1 Fen. o taxo- 
w an a , na  120,086 T al. 14 S gr. 3 Fen. oszacow ane 
w edle tax y , mogącej być przejrzanej w raz  z w yka­
zem hypotecznym  i w arunkam i w  R eg istra tu rze , ma 
być d n i a  19.  M a j a  1859. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 
o g o d z i n i e  l i t e j  w  miejscu zw ykłem  posiedzeń 
sądow ych  sprzedanemi.

W ierzyciele , k tó rzy  dla pretensy i realnej nieoka- 
zującej się z księgi hypotecznej zaspokojenia po­
szuka ją  z ceny k u p n a , w inni się z sw oją p re tensyą  
najpóźniej w  terminie zgłosić.

S rem , dnia 13. Października 1858.

K. LISZKOWSKI
poleca za gotową zapłatę

Sztuczki Moossellne de Lame 15 beri łokci 2 Tai. 
Sztuczki Travers i Poll d® GMvre 15 beri. łokci 2 Tal. 15 Sgr.
Sztuczki Satis Lain® 15 beri. łokci 3 Tal.
Sztuczki z odpasowanem! bokami po i Tal.
SztUCZM Bareżowe z wolantami po 3 i 4 Tal. 
HolorOWO JedwabDO Matorje W  dawniejszych deseniach, łokieć berliński po 

Eolorowe maferye €ila@ beri. łokieć po 25 Sgr.

15

P o d z i ę k o w a n i e .
Prześw ietnem u B ractw u  ślósarskiem u jako  tćź 

g ro n u  obyw atelskiem u z kaplicy Pana Jezusa jako  
I tym  w szystk im , k tó rzy  w czoraj m ężow i memu, 
naszem u najukochańszem u ojcu i dziadusiow  F r a n ­
c i s z k o w i  G r o n w a l d o w i  ostatnią usługę  do g ro ­
bu uczyn ili, składam y nasze najg łębsze podziękow a­
nie w  żałobie będący  P o z o s t a l i .

P o z n a ń , dnia 29 . L istopada 1858.

ijlepszy olej do palenia,
czysty  to w a r ,  p rzy zn an y  jako  palący się jasno  i 
oszczędnie, przedaje ja k  do tąd  now y fun t po 5 S g r . , 
p rz y  w zięciu najm niej 15 funtów  po 4  S g r. 10 Fen., 
centnar zaś po 15 T a l. 2 2  S g r. 6  Fen.

lialiuerya oleju
Pinkusa WoUfsobna,

w  Poznaniu  p rzy  W ronieckiej ulicy N r. 21.

Przedaż baranów wPanten
pod U g n i c ą

rozpocznie się dnia 1, G rudnia r. b.

W  handlu M a ta r a p n y  ffiw p a ń sk ie f
p rzy  ul. Kozićj N r. 20. je s t wielki dobór tow arów  
w ełn ianych  i dużo innych podobnych , k tóre się sto ­
su ją  do p o ry  teraźniejszej i stosow ne na gw iazdkę, 
do nabycia t a i l i O .

Skład Herbaty Chińskiej

KARAWANOWEJ PECGO.
Co tylko odebrałem  now y transport czarnćj Ros- 

syjskiej H erbaty , w yborow em i gatunkam i fun t po 9, 
1 2 , 1 6 , 20  i 24  Z łotych.

jak o  też MandaryneD A ra k . po 1 T al. za wielką 
butelkę. Poznań w  Październiku 1858.

«#. iV. P io tr o w s k i .

f g U i ^  Codzieó świeżo paloną k f t w ę  
M e n a d o  e  M o l i k ą , ,  bardzo 

dobrego sm aku, poleca
M&ifdor A p p e t ,  obok K ról. Banku.

M łyńska ulica Nr. 4. je s t pomieszkanie o 5ciu po­
kojach od N ow ego roku dó wynajęcia.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 27. Listopada 1858 I s t o -

PCŁ.

Na pr. kurant
p a p ie ­
r a m i.

g o to w i­
z n a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 44 1004
dito . . . . 4* — 1004
dito z roku 1856. . . . ą — 1004
dito z roku 1853. . . . i 95

Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 84
dito Marchii Elektoralnej i Nowej. 3 j —■ —
dito miasta Berlina ........................... H — 100}
dito dito ........................... 34 8 2 |

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 _« 844
dito Prus W schodnich. . . 34 824
dito Pom orskie.................... 34 — 84
dito dito . . .............. 44 __ 934
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 994
dito W . X. Pozń. (nowe). 34 __ 884
dito S z ląsk ie ........................ 34 84 j __
dito Prus Zachodnich . . . 34 __ 82

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 92* —
L o u is d o ry ................................................ _. 109f
Akeye kolei Żelazn. Starogr, Pozńańsk. 4 — 874


